
Porządek nabożeństw. 
Niedziela 2 maja 1937 r.

Godz. 7. M sz l  s w . — ks. W e b e r ,  n a u ­
ka — ks. Proboszcz.

Godz. 9. Msza św. — ks. Proboszcz, 
nauka — ks. W eb er.

Godz. 11. Sum a — ks. W e b e r ,  kaza- 
n ir  — ks. Proboszcz.

Godz. 15,30 m ajow t nabożeństw o.

Św ięto Królowej Korony Polski.
Godz. 7. Msza sw . — ks. Proboszcz, nau­

k a  — ks W eber.
Godz 9. Msza św. — ks. W eb er, nau­

ka — ks Proboszcz.
Goaz. 11. S um a — ks. Grzy wak, kaza 

n ie  — ks. Ługowski.
Godz. 1 5 ,3 0 — m ajow e nabożeństw o .

Ruch w Parafii.
W e wtorok o godz. 16.— Zebra­

nie Krucjaty Eucharystycznej dziew- 
c>ąt; godz. 19. — zebranie I zastępu 
K S. M. Męskiej.

W  czwartek o godz. Ib. — Ze­
branie K r u cja t y Eucharystycznej 
chłopców; godz: 18. — spowiedź 
z raęj' pierwszego piątku. Wszystkie 
członkinie pizystąp.ą do spowiedzi, 
a w piątek podczas nabożeństwa do 
Serca Jezusowego do Komunii św. 
Mszę św. odprawi się w intencji 
członków Straży Honorowej, to też 
nie powinno żadnej brakować.

Niedziela 9. V. po majowym na­
bożeństwie Zebranie Kat Stow. Mę­
żów. Uprasza się o liczne przybycie 
członków 1 sympatyków

Niedziela 2 V po majowy m na­
bożeństwie miesięczne Zebranie Stra­
ży Honorowej.

Komunikaty.
W  Sekretariacie są do nabycia 

książki i to:
1. Obrzydło nam życie w Rosji— 

cena 80 groszy.
2. 40 lat w służbie bociana (książ­

ka dla matek) — cena 8,60 zł.
8. Żywot, Męka i Śmierć Pana 

naszego Jezusa Chrystusa — cena 
z l  5.—

4. Moskwa czy Rzym—cena 60 gr. 
—o—

W  maju, w miesiącu Marii, od­
prawiane będą w naszym kościele 
nabożeństwa żałobne za dusze na­
szych zmarłych. Nabożeństwa te od­
prawiane będą przez osiem dni za te

dusze, które bęaą przez parafjan po­
lecone.

Kto będzie chciał wypomnieć du­
sze swych zmarłych, może je zapi­
sać w zakrystii lub sekretariacie.

— o —

Od soboty począwszy odpraw iać 
się będą w naszym kościele majowe 
nabożeństwa w tygodniu o godziwie 
18,80, a w niedziele o godz. 15,80. 
Nabożeństwa te są dla nas Polaków 
kochane, bo nie kto inny jak my 
Polacy jesteśmy ulubieńcami Najśw. 
Marii Panny. Kio kocha ten nie py­
ta o czas, o pogodę, o drogę, tylko 
idzie, by kuchanej Osobie, którą 
w tym wypadku jest Maria, Matka 
nasza, ocidać hoid i prosić Ją o łaskę 
Oby więc ni*1 było nikogo, któryby 
nie chodzi! na te przepiękne i nader 
miłe nabożeństwo ku czci Najśw. 
Marii P ttnny.

S p ie s z m y  w sz y sc y  do Mar i i ,  
p r z y s z e d ł  c z a s ,  acl i  p r z y ­
s z e d ł  c z a s !

Cnrzesi bw. przyjęli, stając się 
dzloćmi Bożym ).

Kamiński Marek Ferdynand, Den- 
ca Witold Przemysławr

Zapowiedzi:
Ludwik Makuch, kwaler i Zofia 

Justyna panna ob z p.tut., Wacław 
Gawlik, kaw. z Stanisławą Krawczyk 
panną ob. z p. tut.,

Związek małżeński zawarli:
Gawron Jan z Jadwigą z Gniaz- 

dów Barańską, Barański Edward 
z Stetanią-Heleną Prusek, Bembrnek 
Ignacy z Anną Daniel, Dyduk Szcze­
pan z Leokadią Rachulską. Słowik 
1 adeusz z Adelą Słocińską, Pałka 
Kazimierz z Janiną Sierka, Wcisło 
Henryk z Aurelią Majer.

Zmarli:
Dudwal Jan 48 1, Szyszko Sta­

nisław ł  m.
Pleśni:

1) Zwycięzca śmierci, piekła i 
szatana.

2) Królowej Anielskiej śpiewajmy.
8) Jezusa ukrytego mam w Sa­

kramencie czcić.
4) Złóżcie troski żałujący Chrys­

tusa umarłego.

Kochani Parafianie!
Oto znów zawitał uroczy, kwie­

cisty maj, zwany miesiącem kwiatów, 
a poświęcony czci Matki Boskiej. 
Ziemia, mimo chłodu, pokrywa się 
j ikby dywanem o najcudniejszych 
wzorach zielenią i kwiatami począw­
szy od skromnej stokrótki, aż do 
aksamitnego bratka i wspaniałego 
tulipanu. Kwiaty są obrazem cnot. 
Mają one przypom.nać i mówić czło 
wiekowi, „patrz, myśmy tak pięknie 
ustroiły szarą ziemię na cześć Marii. 
Wygląda ona teiaz jak cudna kapli­
ca. A co ty Jej niesiesz w onerze,
— co Jej ofiarujesz, jak przyozdo­
bisz komórkę swej duszy na cześć 
Królowej Nieba? Ucz się od nas i 
ozdabiaj ją cnotami! Ustrój, ozdób ją
— niech wygląda podobnie jak naj 
cuduiejszy dywan kwiatów! Ubierz 
ją w pokoi ę, jakby w fiołek skrom­
ny, ale wonny — i czystość białą, 
jak iilia i w miłość jaskrawą, jak 
róża."

Niech dusza twoja przemieni się 
w świątynię pełną barw i cudnych 
woni, a wtedy dopiero przyjdzie do 
ciebie Królowa twoja i pokój do du­
szy pr/.j .licsie. Jak dziecko oddalone 
od ukochanej matki śpieszy nawet 
daleko, aby ją ujrzeć lub choćby do­
wiedzieć się o niej czegokolwiek, 
tak lównież i my gromadzimy się 
licznie do kościoła na to majowe 
nabożeństwo, aby zbliżyć się ducho­
wo do Matki Najświętszej, posłuchać 
o Niej, i wspólnie Ją uczcić.

Ale nietylko w pierwszym dniu 
bądźmy gorliwymi, lecz cały mie­
siąc bierzmy udział w majowym na­
bożeństwie. Nie tiomaczray śię przed 
sobą koniecznością odpoczynku po 
ciężkiej pracy, czy wykonaniu uciąż­
liwych obowiązków, lecz zawsze 
z jednakową gorliwością śpieszmy 
na to piękne nabożeństwo. Ta go­
dzinka poświęcona Matce Najświę­
tszej me będzie stracona, gdyż Ona 
wynagrodzi ofiarę naszego serca i 
uprosi u Boga wiele łask. Kto wie, 
czv to nabożeństwo majowe nie jest 
ostatnie w naszym życiu. Ileż tu do 
naszego kościoła uczęszczało w ze­
szłym roku osób doroshch, nawet 
dzieci, których w tym roku między 
nami nie będzie, gdyż już odeszli do 
wieczności. Z pewnością nie żałują 
tam poza grobem, że uczęszczali na 
majowe nabożeństwo, gdyż ono im
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zjednało przed Bogiem, Sędzią na­
szym, przemożne wstawiennictwo 
Marii.

Więc i my postanówmy sobie, 
że nie opuścimy ani jednegó nabo- 
żeńtwa majowego, gdyż pizez nie 
nietylko oddajemy cześć Matce Bo­
żej, lecz i my sami otrzymujemy 
wiele łask.

Papież Pius VII. widząc jak pięk­
nie szerzy się to nabożeństwo i jak 
wielkie wydaje owoce, jak wiele 
zbłąkanych na drogę prawdy wie­
dzie zatwierdzi! je i uposażył łaska­
mi. Każdy, kto w miesiącu maju 
w szczególniejszy sposób cześć Marii 
oddaje’ czy to w domu, czy w koś­
ciele, zyskuje codziennie 300 dni 
odpustu, a raz w miesiącu, w dniu, 
w którym przystąpi do spowiedzi 
i Komunii św zyskuje odpust zu­
pełny. Odpusty te mogą być ofiaro­
wane i za dusze zmarłych.

Czemu właśnie miesiąc maj po­
święcono w szczególniejszy sposób 
na uczczenie Najświętszej Marii Pan­
ny? Miesiąc maj ma różne przenośne 
znaczenia. Mies'ąc maj, io miesiąc ra­
dości. Cała natura wygląda tak świe­
żo, tak pięknie, jak niewinne dziecię, 
kiedy się ze smacznego snu obudzi. 
Jak w przyrodzie najpiękniejszym 
czasem jest miesiąc inaj, tak w świę­
cie nadnaturalnym łaski, najpiękniej­
szym zjawiskiem jest Maria.

Miesiąc maj, to czas nadziei. 
Kto się nie cieszy majem? Chory, 
co już jedną noga był w grobie i my­
ślał, że długo nie pożyje, cieszy się 
i raduje, że się doczekał maja. Sko­
ro cieplejsze promienie słońca zajrzą 
do jego mieszkania i musną mu po­
żółkłą od boleści twarz, nadzieja wstę­
puje mu w duszę. „Jeszcze się bę­
dę jakiś czas cieszył światem Bo­
żym "— powiada sobie. Biedny robot­
nik, który całą zimę spędził w wil­
gotnej norze i drżał od zimna razem 
z dziećmi swymi i patrzał z boleścią, 
jak one biedactwa małe szły spać 
ze łzami w oczach i budziły się z pła­
czem, bo im głód dokuczał, nabiera 
otuchy. „Przyjdzie czas lepszy, my­
śli sobie — a może i praca się znaj­
dzie i głodu a zimna nie będzie". 
Wszystkich Matka Najświętsza za­
chęca do wytrwania i wlewa nadzie­
ję, aby wśród bólów i cierpień nie 
upadli na duchu.

Więc idźcie wszyscy do Marii'
Niema serca, któreby nie miało 

potrzeb, pragnień, kłopotów i roz­
maitych trosk. Wszak Matka Boska 
jest pocieszycislką strapionych, więc 
tylko Ona umie i moż“ pocieszyć.

„Może cię odepchnął ten niew- 
[dzięczny świat?

Wróć się do Marii, a nie doznasz
[strat!

Maria da ci skarby swe;
Nie płaczże dziecino, nie płaczże

[już nie!"
Proboszcz.

Królowa Korony Polskiej.

Znany malarz polski Grottger, co 
w żywych i przejmujących obrazach 
odmalował męczeńskie dzieje Polski 
uciemiężonej, w jednym z tych obra­
zów przedstawia śmierć wygnańca. 
Katorga. W niej Polak, powstaniec, 
zesłaniec na Syberię do ciężkich ro­
bót. Lata nieludzkiej męki i tęsknoty 
za ukochaną Ojczyzną wyniszczyły 
wszystkie jego siły. W  ciężkich kaj­
danach, przykuty do taczki, padł ze 
znużenia, bliski już śmierci. Przym­
kną] mgłą śmierci zachodzące już 
oczy, a w tej chwili ostatniej, myśl 
jego pobiegła do Polski, którą ponad 
wszystko ukochał, za którą walczył, 
której swe młode życie poświęcił.....

I wykwita mu w onej skonania 
ostatniej godzinie przedśmiertne wi­
dzenie. Matka Boska Częstochowska 
Królowa Korony Polskiej w otoku 
jasności mu się jawi. Królowa przy­
szła po swego rycerza, a w Jej osobie 
Mjłtka-Ojczyzna stanęła przy synu 
swoim. Bo dla tego męczennika za 
sprawę eiczyzny Polska, a jej Kró­
lowa, Maria — to jedno.

Tak. Polska to kraj M arii .. .  Jej 
umiłowana kraina, w której szcze­
gólnie szczodrze łaski swe siała, w któ­
rym najwięcej b o d a j na świecie miejsc 
cudownych, owych tronów Matki 
Najświętszej się znajduje, w którym 
Marię kochano i czczono j»k w żad- 
innym kraju.

W dawnej Polsce: jakem sodalis 
Carianus, za przysięgę stało. Go­
dzinki, szkaplerz, różaniec w w.Mrciej 
zci i poszanowaniu m ia n o . . .  1 za 
największy zaszczyt i chwałę poczy­
tywali sobie ojcowie nasi, że Królo­
wą Korony Polskiej Maria być chciała 
i by nie umniejszyć w niczym Jej 
czci, nie koronowano w kraju na­
szym małżonek królewskich, skoro 
na wieki wieczne włożono Koronę 
Królowej Polski na święte skronie 
Marii.

I dziś, jak dawniej, Marię Królo­
wą Korony Polskiej zwiemy w dniu 
3-go Maja razem z naszym świętem 
narodowym i Jej uroczystość, święto 
Królowej Korony Polskiej obcho­
dzimy.

A szczególniejszą czcią powin­
niśmy my parafianie Starosieleccy 
otoczyć Najświętszą Panienkę, ponie­
waż w Wielkim ołtarzu mamy Jej 
cudny obraz, który zawsze przenosi 
serca nasze na Jasną Górę.

W  dniu 3 go Maja obchodzimy 
odpust Królowej Korony Polskiej 
jako Patronki i Opiekunki nasze) p a ­
rafii.,

K t o  p u k  a...

Przed kilku tygodniami — apel 
zwrócony do pań parafianek S t Siel- 
ca, odniósł poważny sukces. Przyby­
ło nam sporo nowj ch członkiń.

Słowa naszej prośby by przyjść 
z pomocą tej tak potrzebnej akcji 
miłosierdzia, znalazły oddźwięk w ser­
cach uczciwych, zdających sobie spra­
wę, że trzeba nieszczęśliwym, niema- 
jącym środków do życia, upośledzo­
nym na zdrowiu i steranym życiem 
twardym, pomódz choć w pewnej mie­
rze, ująć złej doli, okazać, że są sy­
ci — wierzący głodnym, są — gotowi 
ująć sobie by podzielić się z łakną­
cymi.

Piękny to ze wszech miar odruch 
altruizmu choć stosunkowo—pozosta- 
) ący jeszcze w dość ciasnych ramach. 
Sprobójmy powiększyć, jeszcze, je­
szcze trochę, dobrniemy do mety — 
pół tysiąca. To wcale nie „marzenia 
ściętej głowy" — to zupełnie możli­
we na 12 tysięcy parafian I Ile* to 
nam da zadowolenia moralnego, spo­
koju sumienia, że przecież coś się robi 
dla zwalczania biedy, że u nas nie 
ma ludzi przymiera)ących głodem, lu­
dzi w nędzy ostatecznej.

Wiemy, wiemy, że wszyscy dźwi­
gamy ciężar niesienia pomocj w roz­
maitych kierunkach, na rozmaite ce­
le. Wiemy, że każda rodzina ma wła­
sne ciężary, którym ledwie podołać 
może. I to wiemy, że nigdy biednych 
nie brakuje, bo bieda jak chwast ro­
śnie, który wytępić trudno, ale zaw­
szeć zwalczać go trzrba, bo inaczej 
— dusił by śmiertelnie ofiary, nam 
sytym zostawiając bolesne wyrzuty 
sumienia. Lecz na to środki dziś nie 
pozwalają. Perspektywę taką dać mo­
że zwiększona ilość członkiń. Od pań, 
które jeszcze nie należą do nasze­
go Stowarzyszenia zależy otarcie 
łez głodnym.

Czekamy odpowiedzi na—pukanie.

czł. zarz
//. Kowalska.
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